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C ena  og łoszeń : na 1-ej stro­
nie wiersz petitowy m. 1.50 
na JII-ej stronie- 0.75 «= 

na ■ v -o , stronie—0.50 f. 
n a, d-3 s4 d u a za wiersz 
g&rtnoijtowy — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca.

JtedaKoia i A dministracja 
.aiieszyzą się pod M  1-ym 
przy  ni, Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon M  298

A irs?  ii.-* listów i depesz: 
. is k ra ”, Sosnowiec.

P re n u m e ra ta  w ynosi: Z odno ' 
szeniem rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kw ar­
talnie m, 5.40—miesięcznie 
in ! so z przesyłką pocz 
t  - vą i m. 80 f. miesięcz- 
n ;. Cena num eru poje- 

_ dy iczego  — io  fen.

Redakcj > otw arta od s rano 
do 7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych redakcja nie zwraca

DKIBM1M POŁITYCZKT, 8POŁECKIT 1 LITERACKI
POD KIERUNKIEM WIKTORA M ON SI0RSK 1EG 0.

O ddziały w łasne: w .Będzinie
ul. Małachowskiego 9, v/ D ą­
browie ul. Sienkiewicza M  6
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ajgfel<tovvnie)szQ
a|el<ononticzniejsza

Lampka muędnoMim
napełniona gazem
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W I E L K I  K O I C E B T
S^t-aiaisłarw a G - r u s z c z y ń s k i e ^ o

bohaterskiego tenora opery W arszawskiej z® w spółudzia­
łem znakomitego pianisty

^ t a i n i s ł a w a
Bilety wcześniej nabywać można w Cukierni Warszawskiej.

1817—1917.
...Oto nadszedł dzień potężny,
Zmartwychwstania wielki dzień S !
Ponad pola, łąki, góry,
Ponad nasze szumne lasy,
Płynie wielki — niebosiężny

Śpiew wolności:
W stańcie! Cień,

Cień niewoli z Polski znika 
i. powstaje z martwych prochów 
Święta postać Naczelnika . . „

Słyszysz, ludu, przestań szlochów,
Niech ogarnie twoją duszę 
Do wczorajszych hańby pęt,
Be wczorajszej nędzy — wstręt 3'

Snów podniebnych pióropusze 
Niech się w czyny przyodzieją 
I niechaj się oto staną 
Czymś, czymś więcej, niż — nadzieją.

Biały orzeł leęi górą
Nad tą ziemią, krwią zalaną,
Nad tą ziemią, biedną, świętą,
Lzą i potem przesiąkniętą...

A błagalne prośby rąk —
Hen do niebios wznoszą się,
Bo im ciężko wśród tych mąk,
Bo im na tej ziemi źle — —

— Więc spłakani, rozrnodleni 
Wznoszą w górę łzawe oczy,
Czy nie schodzi snop promieni,
Czy z niebiosów tych nie kroczy 
Jasna postać archanioła,
Co im nowy ześle dzień

Zmartwychwstania!

1 czekają długo — długo...
Tonie serce w krwawej męce,
Wyciągają blade ręce,
Krew z ich piersi płynie strugą 
1 pokotem w prochu leżą — — —
Biedni! i w coś ciągle wierzą...

Jednak  próżne wasze łkania,
Próżne wasze łzy i jęki,
Bo nie przyjdzie Zmartwychwstania 
Jasne  słońce do tej ręki,
Wyciągniętej w da! żebraczo... *
Bo nie dla tych, którzy płaczą 
Tylko swoich dawnych win,
Pośród serc bezsilnych drżenia — 
Błyśnie słońce — koniec kary...

r . . . . .  . Polskę zbawi tylko C zyn!
Czyn miłości, poświęcenia,
3 gorących serc ofiary ! ! . . .

Jako  fale — pokolenia 
Idą w krwawej pracy znoju 
Po tę dolę wymarzoną;
Kładą duszę, serca w boju,
Co nad ziemią, krwią zroszoną,
Swit, jutrzenkę dnia zapali...

Idą... Idą... śpiew z oddali 
Płynie... Jeszcze nie zginęła!...
Jak  podniebna gra muzyka...
Idą... Idą... dumnie, śmiał®,
Z testam entem  Naczelnika;

Za Ojczyznę życie dać f !

* Dalej, orły, bo dziś oto,
Nie wystarczy w jutro wierzyć,
Załamawszy ręce, stać 
I spoglądać — hen — z tęsknotą —
Dziś trza w czynu stal uderzyć 
I zastąpić słowa nim,
1 rozedrzeć zwątpień dymi 
Trzeba podnieść w górę ęzola.

Dla Ojczyzny żyć!®

Z trumny powstał Wódz-Jasnowidz, 
Wódz Racławic, Maciejowic — —
3 — słyszycie — to On woła 3

Jasn e  słońce lśni nad Polską,
Wiatr wiosenny gra 
Pieśnią dawnych snów, eolską,
Znika z oęzu łza —
Głos potężny w niebo bije 
Ponad ziemi tej krawędzie:

Polska żyje!
Polska będzie 313

h  tą Polską ma być Czyn:
! Czyn miłości, poświęcenia,

3 gorących serc ofiary 3
1-917 r. , Rosnan M usialik,

Sto lat upływa od dnia zgo­
nu na wolnej Helwetów ziemi 
Najwyższego Naczelnika siły
zbrojnej Narodowej, Tadeusza 
Kościuszki.

, Polska wycierpiała najstrasz­
liwsze udręczenie niewoli. W 
ponurej narodowej nocy, roz­
jaśnionej niekiedy tylko błyska­
wicowym światłem krótkiej 
swobody, dotrwała nieugięta do 
dni dzisiejszych. Stoi przed roz­
wierającą się bramą do niepod­
ległego i samodzielnego istnie­
nia z dumnym poczuciem, że 
tych upragnionych przez poko­
lenia odrodzin jest godna.

Świetlana postać Naczelnika, 
Jego  wskazania i ideały żyją 
nieśmiertelnie w każdej piersi 
polskiej. Kościuszko jest pło­
miennym symbolem tej męczeń­
skiej walki, która, zaczęta na 
zwaliskach, bijąca skrzydłami 
spętanego Orła skroś krwawe, 
stulecie, skończyć się musi 
zwycięstwem.

Niema i nie może być w Oj­
czyźnie naszej człowieka, któ­
ryby, nadając sobie miano Po­
laka, nie czcił błogosławionego 
Imienia Kościuszki. !mię to 
dźwięczy na całym obszarze 
wielkiej naszej Ojczyzny dźwię­
kiem (potężnego dzwonu, ob­
wieszczającego Wolność, Rów­
ność i Sprawiedliwość. Było Ono 
pieśnią i czynem. Mówiło o o- 
fiarnych zmaganiach się świętej 
Przeszłości i pobudzało do no­
wych lotów orężnych o prawa 
Polski i należne Je j stanowisko 
pośród narodów świata.

Kościuszko żywot swój cały 
poświęcił sprawie wolności. 
Wolność narodu i wolność czło­
wieka wypisał na sztandarze 
swego przeczystego serca i niósł 
ten sztandar tak wyniośle i gór­
nie, że wrogowie nawet pokłon 
przed Nim złożyli. R  jeśli Po­
lak na obcej ziemi chce wzbu­
dzić dla siebie i swoich szacu­
nek, przyjaźń, współczucie, dość 
m u powiedzieć: „Jestem  z na­
rodu, który wydał Kościuszkę".

Gdy w rozpaczliwych wysił- 
kaęh ostatecznego boju rozpa­
dała się państwowość polska, 
Kościuszko w krakowskiej swej 
sukmanie, zbratał wszystkie 
warstwy narodu i pośród dy­
miących zgliszcz i gruzów wy­
niósł niepokalaną cześć Polski, 
aby J ą  święta i nietykalną, prze­
kazać wiernym sercom następ­
nych pokoleń. Na pomniku, 
wzniesionym Kościuszce na zie­
mi Rzeczypospolitej am erykań­
skiej, wyryte napis: „Bohatero­
wi dwuch światów’5. Dla nas
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jest On nietylko bohaterem: 
jest najwznioślejszym wzorem 
Polaka, miłością polskiego 
dziecka, chlubą polskiego oby­
watela.

Dusza narodu jest wiecznie 
płonącym ogniem miłości Ojczy­
zny; Kościuszko był egnia tego 
widomym najczystszym płomie­
niem. Jeśli ginąca Polska takiego 
zrodziła męża, znak to, iż rze­
komy upadek był raęzej zmar- 
wychwslania godziną, która, z

przepalonej w kuźniach męki 
istoty narodu, wydobyła naj­
szlachetniejsze pierwiastki, aby z 
nich budowano Ojczyznę nową, 
zjednoczoną w cierpieniu, ra­
dości i chwale, wyrosłą w mocy, 
niepożytą w narodowym czynie.

Święcimy rocznicę zgonu Bo­
hatera. Święćmy ją w skupieniu 
serc, w słonecznym wzniesieniu 
duchów, w związaniu wszyst­
kich, którzy Polski wolnej i po­
tężnej pragną. On. obrońca roz­

Obchód w Sosnowcu.
W poniedziałek dnia 15 października 1917 ro k u .

W sali Teatru Zimowego odbs1fie
KfTlWC* F R T  ku ćzci Tadeu*Ł » l V  1 sza Kościuszki.
Udział przyjm ują: Tow. „Lutnia" w Sosnowcu, Sos- 
now. Szkoła muzyczna, Dom Ludowy oraz soliści.

Poc*J|l«U o g-odz. 7  w iec fo r im.
Bilety wcześniej nabywać można w księgarni „Wiedza* a w dzień 

koneerta so kasie teatralnej od godz. 3 wieczorem

T E A T R  L U D Ó W  V
 przy al. Kościelnej A; 7 ------

pod fcieransiem Wl. Bernatowicza. 
W aiedzielę l4go i poniedziałek 15-go 

o godzinie 7 wieczorem

„Ko&iuszko pod HaGłatfieamr
dram at h istor. lądowy w 6 obrazach. 
Udział przyjm uje przeszło 80 osób.

W poniedziałek o godz 3 pc p, w sali 
Związku Ż # la zn e§ o  na  Pogoni  

„ D L A  O J C Z Y Z N Y ”  
obraz dram . w 6 ez. Jadwigi z Łobzowa 
aa  zakończenie odczyt p. Kiesewsttora.

O dezw a Sekcji pochodowej.
Sekcja pochodowa prosi, aby 

delegacje stowarzyszeń, które 
będą uczestniczyły na nabożeń­
stwie w kościele, w liczbie 6 
do 12 osób, ze sztandarami lub 
bez, stawiły się na cmentarzu 
kościelnym w dniu 14 b. m. o 
godz, 10 rano.

Korporacje in gremió, biorące 
udział w pochodzie, są proszone 
o ustawienie się na ul. Nowo- 
kościelnej w kierunku dworca 
dęblińskiego od godziny 11 ra­
no, według wskazówek delegata 
straży honorowej.

(Posterunki pogotowia ratun­
kowego będą umieszczone w 
następujących punktach:

1} w remizie Straży ogniowej 
ochotniczej przy ui. Nowokóś- 
cieSnej,

2) w hotelu „Wiktor;a",
3) obok cerkwi,
4) obok-pom nika.

N o ta tk i ko m ite to w e .
Komitet obchodu kościusz­

kow skiego  prosi 25 wybranych 
dzionków komitetu o zebranie 
się o godz. 9 rano w dniu 14 
b. rin, w sali Związku robotni­
ków chrześcjańskich. Tamże 
jest zbiórka „Sokoła".

K, Obch. K. wzywa mieszkań 
ców. Sosnowca do u d e k o r o- 
w a n i a  d o m ó w ,  o k i e n  i 
b a l k o n ó w  w dniach 14 i 15 
b. m. nalepkami i flagaimi pol­
skimi (biały od góry) oraz o 
z a w i e s z e n i e  c z y n n n o -  
ś c i w biurach i zakładach.

K. Obch, K. zwraca się z 
prośbą po WP. p o s i a d a c z y  
k w i a t ó w  o r a n ż e r y j -  
n y c h  o wypożyczenie ich' do 
kościoła w poniedziałek rano o

g. 8 i do teatru zimowego w 
poniedziałek o g. 2-j po połud.

K. Obch. K. podaje do wia­
domości, że w dniu 15-ym bm. 
koncert odbędzie się o godz. 
7 wieczór.

Poprawka: w niedzięlę o 4-ej 
po poł. w sali Związku na Po­
goni przedstawienie „Dla Ojczy­
zny", po którym pan Kiesewet- 
ter będzie miał odczyt.

Apel do weteranów z 63 r.
Pp. weterani z roku 63-ego 

winni są zebrać się w niedzielę 
o godz. 9 i pół w domu robot­
ników chrześcjańskich przy ul. 
Kościelnej, skąd wyruszą wspól­
nie na nabożeństwo do kościoła.

Z Rady miejskiej.
„Prezydjum Rady miejskiej 

prosi radnych o zebranie się w 
niedzielę, o godz. 9 m. 45 na 
cmentarzu przy kościele para- 
fjalnym w celu wzięcia korpo­
racyjnego udziału w nabożeń­
stwie i pochodzie".

Zbiórka „Lutni".
Zarząd T-stwa „Lutnia" prosi 

swych członków o przybycie do 
lokalu (Warszawska 5) o godz. 
9 i pół rano w niedzielę.

Apel do straży.
„Komenda straży ogniowej 

oęhotniczej wzywa wszystkich 
czynnych członków o stawienie 
się w niedzielę o godz. 7 i pół 
rano w pełnym uniformie na 
placu ćwiczeń, celem wzięcia 
udziału w pochodzie kościusz­
kowskim.

Do majstrów fabrycznych.
„Zarząd Stowarzyszenia maj­

strów fabrycznych w Sosnowcu 
uprasza swych członków, jak i 
wszystkich majstrów fabrycz­
nych o wzięcie udziału w po­
chodzie niedzielnym pod sztan­
darem  Stowarzyszenia.

Zbiórka przed lokalem Sto­
warzyszenia, mieszczącego się w 
Gospodzie mieszczańskiej, ulica 
Wawel Na -3 o godz. 8 i pół 
rano dnia 14 b, m.

Właściciele nieruchomości,
należący do Stowarzyszenia 

wl. nier. w Sosnowcu raczą ze­
brać się w lokalu własnym przy

padającego się Państwa i straż­
nik Jego czci, stanie wraz z na­
mi na progu nowego, zjedno­
czonego życia, jak wzór, jak 
wielkie i święte ukochanie, jak 
glorja nad umęczonym narodem.

Imię Kościuszki szło z Polską 
przez lata męki. Imieniem Ko­
ściuszki rozpocznijmy dzień 
Wyzwolenia i Chwały.

Odezwa Komitetu Kościusz­
kowskiego w W arszawie.

Obchód Kościuszkowski 
w Będzinie.

W

Zbiórka

Cechu Murarzy
naznaczona 

przy ulicy Sienkiewicza Nr. 8, 
o godz. 9 i pół rano d. 14 bm.

«  VI
Komitet obchodu kościuszkow­

skiego w Zagórzu opracował 
następujący program uroczys­
tości :

N i e d z i e l a  dnia 14 b. m. 
Zbiórka wyznacza się na godzi­
nę 9 rano na punkt zborny 
Huta Paulina, dla wyruszenia 
stam tąd pochodu do kościoła 
na nabożeństwo. Zaprasza się 
wszystkie stowarzyszenia i kor­
poracje: a więc Macierz Szkolną 
w Zagórzu, Józefowie i Klimon­
towie, rzesze robotnicze kopal­
ni „Ignacy", „Władysław", Hutę 
„Paulina", Straż ogniową, T-wo 
Sokół w Zagórzu i Klimontowie, 
Dobroczynność, Komitet Ratun­
kowy, Radę Gminną, Obywateli 
wsi Zagórze, Józefowa, Klimon­
towa, Lutnię kościelną, wszy­
stkie szkoły gminne i prywatne, 
ochronki 1 t. d.

Z kościoła pochód uda się na 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na gmachu gminnym; po po­
łudniu o godz. 3-ej odbędą się 
ćwiczenia sokole. O godz. 6 
wieczorem w lokalu ochronki 
odbędzie się: 1) odczyt o Koś­
ciuszce, 2) śpiewy chóralne, 3) 
przedstawienie amatorskie: 
„Grom Maciejowicki".

W tymże dniu sprzedawane 
będą na ulicach znaęzki pa­
miątkowe.

Komitet obchodu kościusz­
kowskiego w Zagórzu tworzą 
pp.: Tomasz Bielski, Franciszek 
Jędrusik, Stanisław Gadomski, 
Stefan Wylazłowski, ks. kan. 
Zamojski, Marja Pogorzelska, 
Marjan Domagała, Stanisław 
Pawłowski, Wiktor Bajer, Ro­
m an Michalik, Szymon Kaw- 
czyński i Aleksander Bonikow- 
ski.

Dla uczczenia pamięci Tadeusza Kościuszki odbędzie się 
w poniedziałek 15 października o g. 11 i pół przedpołudniem

uroczyste posiedzenie Rady miejskiej
w sali teatru „Corso"

na które bilety wejścia otrzymać można w magistracie, pokój 
Na 6 w sobotę i niedzielę o godz. 9—12 przed południem i od 
3—6 po południu, a w poniedziałek od godz. 9 rano do 11 przy 
wejściu na salę.

P O R Z ąE K  DZIENNY:
1) Zagajenie posiedzenia przez przewodniczącego Rady m iejskiej,
2) Odczytanie protokaia poprzedniego posiedzenia,
3) Przem ówienie okolicznościowe ławnika D ra  W einziehera.
4) Uchwalenie wniosków, dotyczących aczczenia pamięci Kościuszki.

Z poważaniem G u s t a w  W e i n z i e h e r .

ul. Starososnowieckiej 10, w 
niedzielę o 9 rano, skąd wspól­
nie wyruszą na nabożeństwo, a 
następnie wezmą udział we 
wspólnym pochodzie. Prosi o to 

ZARZĄD.

Wezwanie do kupców.
Członkowie Stow, kupców pol­

skich w Sosnowcu, jako też oso­
by, mające chęć należenia do 
Stowarzyszenia, proszone są o 
przybycie w niedzielę o godz. 9 
i pół do redakcji „Iskry" w celu 
wyruszenia stam tąd do kościoła 
na nabożeństwo i wzięcia udzia­
łu w pochodzie.

Odezwa Komitetu.
Rodacy! Wielkie imię naszego 

Naczelnika, czczone na obu
półkulach winno zajaśnieć świet­
nym blaskiem i w naszym sta ­
rożytnym grodzie.

Niech każdy dołoży starań, 
by miasto przybrało wygląd
świąteczny. Dekorujcie domy,
balkony, okna.

Pamiętajcie o biało-czerwo­
nych barwach naszych sztanda­
rów narodowych. Kupujcie na­
lepki i znaczki, z których do­
chód przeznaczony jest na
świętą sprawę wspomożenia 
szkolnictwa polskiego.

Oto Kościuszko patrzy na
nas z nieba: uradujmy duszę
Jego  czynem ofiarnym.

Odezwa Rady rzemieślniczej.
Rada rzemieślnicza prosi 

wszystkie zawody, wszystkich 
przedstawicieli Rady o branie 
jaknajliczniejszego udziału w
uroczystości obchodu Kościusz­
kowskiego, odbyć się mającego 
w dniu 14 i 15 października
1917 r.

Niechaj dzień ten Bohatera 
naszego będzie jedną m anife­
stacją rzemieślnictwa; niechaj 
nigdzie nie braknie naszych 
prastarych sztandarów rzemieśl­
niczych, które jak głosi żywa 
tradycja cechów naszych, pa­
miętają czyny naszego Naczel­
nika.

Pomni, jak ongi, na Jego 
wezwanie rzemieślnlctwo polskie 
zaciągało się pod Jego sztan­
dary, by bronić wspólnie granic 
Ojczyzny przed odwiecznymi 
wrogami naszymi, tak i w dniu 
stulecia śmierci naszego Moca­
rza, niechaj stanie rzemieślnik 
polski zwartym szeregiem, ramię 
przy ramieniu.

Niechaj tam  nikogo nie brak­
nie !

Niechaj głos Rady rzemieślni­
czej wysłuchanym zostanie przez 
rzemieślnictwo!

Zarząd.

Komitet obchodu a komisja 
Rady miejskiej.

Komitet obchodu kościuszkow­
skiego wysłał do Rady miej­
skiej list następujący:

„W poprzednim naszym liście 
z dnia 5 b. m. wzmiankowaliś­
my o powodach, dla których 
komitet obchodu Kościuszkow­
skiego nie uznał* za możliwe 
przyłączyć się do komisji, wy­
łonionej przez Radę miejską.

Obecnie wskutek odezwy WW. 
PP. z dnia 9 b. m. oświadcza­
my dodatkowo, że Komitet wo- 
góie nie przyznaje radom miej­
skim, jako instytucjom municy­
palnym, kompetencji w spra­
wach organizowania i przepro­
wadzania uroczystości ogólno- 
n a r o d o w y c h  ponie­
waż przez to nabierałyby one 
cech urzędowych, hamujących 
naturalny . wylew uczuć szero­

kich warstw ludności. W kon­
sekwencji przytoczonych moty­
wów u c z y n i o n y  przez 
WWPP, zarzut odtrącenia wy­
ciągniętej ręki i złośliwe pomó­
wienie nas o zaślepienie stron­
nicze sam e przez się upadają i 
dla tego czujemy się w zupeł­
nym prawie zastrzec się prze­
ciwko tego rodzaju zarzutom, 
jako, też przeciw ogólnemu to ­
nowi listu, a w szczególności 
zaś przeęiwko przypisywaniu: 
komitetowi rzekomego kierowa­
nia się ubocznymi względami 
oraz kombinacjami wyborczymi.

Zastrzegamy się również prze­
ciwko tem u, aby Rada miejska 
w swoich decyzjach mogła nie 
liczyć się bezwzględnie z opinją 
ogółu polskiego, reprezentowa­
nego przez nasz Komitet, gdyż 
jest ona, jak to WWPP. sami 
orzekli, Radą miasta polskiego.

Wychodząc jednakże z zało­
żenia, że komisja R. m. dla 
ustalenia programu obchodu 
Kościuszkowskiego przez udział 
w niej niektórych instytucji 
społecznych nabrała charakteru 
ogólniejszego, powodując się 
zaś głównie dążeniami, aby 
święto Kościuszkowskie w Bę­
dzinie wypadło jaknajokazalej, 
oświadczamy, że komitet nasz 
upoważnia prezydjum swe do 
zawiązania z WWPP. kontaktu, 
o ile celowość kroku tego zo­
stanie przez nich uznaną".

Po rozpatrzeniu tej odpowie­
dzi komisja Rady miejskiej wy­
delegowała czterech swoich 
przedstawicieli, w celu nawią­
zania kontaktu z Komitetem 
Obchodu.

Wspólne posiedzenie wyzna­
czone zostało na piątek wieczo­
rem, na którym ostatecznie 
została zadecydowana sprawa 
nazwy ulicy lub placu im. Ko­
ściuszki. k.

P r o g r a m
uroczystości.

W n i e d z i e l ę  uro­
czyste nabożeństwo, o godzinie 
11-ej przed południem w ko­
ściele parafjalnym, z udziałem 
korporacji ze sztandarami.

Kazanie wypowie ks. Walo­
cha.

O godzinie 4 i pół wieczor­
nica w lokalu klubu.

Program wypełnią: odczyt p. 
Leona Rygiera o Kościuszce, 
chóry połączone klubu obywa­
telskiego i T-wa sieleckiego 
pod dyrekcją p. Jakubowicza, 
które wykonają między innymi 
Kantatę L. Rygiera.j

Przez cały dzień odbywać się 
będzie sprzedaż znaczków, na­
lepek i broszur, z przeznacze­
niem czystego zysku na szkol­
nictwo.

P o c h o d u  n i e  b ę d z i e .
Po nabożeństwie w lokalu 

ochronki na górze Zamkowej, 
dzięki ofiarności komisji apro- 
wizacyjnej, wydawane będą naj­
biedniejszym bezpłatne obiady.
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T E A T R

K i P - O f l Z f l
w Sosnowcu,

W
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Niedziela i poniedziałek 14 i 15 października.

a  c z e ś ć  K o ś c i u s z k i
Hymn: „Patrz, Kościuszko na nas z Nieba" wykona m uzyka 
w zwiększ, kom plecie z udziałem  pierwsz. sił artystyęznych. 

2) Przezrocza! Racławice. 3) Przysięga Kościuszki na Rynku 
krakowskim . 4) W ymarsz Kosynierów. 5) O statn ie chwile Leg- 
jonów  w Warszawie: a m ianowicie przyjazd pułkownika M inkie­
wicza dó W arszawy z niewoli rosyjskiej w dniu 6|VI!I — 1917 r.

bo*'6) Grupa oficerów  Legjonowych m iędzy innym i uczestnik 
haterskiej szarży pod Rokitną por. Jag ry m  M aleszewski.
7) W ymarsz Legjonów na front bojowy.
Prócz tego każdy z Sz. gości o trzym a up o m in ek  związany z o b ­

chodem  Kościuszkowskim .

Zwycięstwo serca rom ans życiowy w 4 ak t. 
z gwiazdą sztuki k in em .

W p o n i e d z i a ł e k  nab o ­
żeństw o żałobne również z u- 
działem  Korporacji i szkół o 
godz, 9-ej rano. Mowę wypowie 
iks. Koźłicki.

O  godzinie 4-ej po południu 
odczyty w szkołach początko­
wych.

O godzinie 7-ej wieczorem 
u r o c z y s t e  o t w a r c i e  w 
s a l i  K l u b u  o b y w a t e l ­
s k i e g o  — U n i w e r s y t e t u  
i en. K o ś c i u s z k i ,

Odczyty pp. Rygiera i Win- 
Jklera.

porządzenie to wchodzi w 
życie z dniem ustanowienia 
Rady Regencyjnej".

K r o n i k a .

Z S osn ow ca .
Pobór koni.

Z urzędowego źródła dow ia­
dujem y się, że pobór koni, k tó ­
ry miał się odbyć w dniach naj­
bliższych, nie odbędzie się .

Posiadacze koni m ogą być 
więc spokojni.

Ogólna.
U sta len ie  sam orządu m iej­

sk ieg o . Otrzymujemy komu- 
lik a t następujący:

„Wydział samorządowy de­
partamentu spraw wewnętrz­
nych przystąpił do opraco­
wania ustawy samorządu miej­
skiego,

W tym celu departament 
powołał komisję, d® której 
weszli pp.: prezes rady miej­
skiej stoł. m. Warszawy, Adolf 
Siiiigówski; dziekan prawne- 
go wydziału uniwersytetu war* 
szawskiego, Alfons Parczew­
ski; profesor wyższych kur­
sów administracyjnych, Ale­
ksander Kroński; sędzia Sta­
nisław Paciorkowski; kierow­
nik samorządowego wydziału 
•departamentu spraw wewnętrz­
nych, Wacław Dunin; referen­
ci wydziału samorządowego 
Zygmunt. Marczewski i Janusz 
Strzeszewski".

B ez k oszu ł śm ierteln ych .
Gmina żydowska starała się 
długi czas o pozwolenie rabi­
nów' na chowanie zmarłych w 
koszulach śmiertelnych z pa­
pieru, zamiast z płótna kosz­
townego. Rabinat zgodził się 
na to wreszcie, i wtedy za­
mówiono znaczną ilość papie­
ru specjalnego u firmy K-n. 
Ta jednak — podług informa­
cji prasy żydowskiej — roz­
myśliła się i nie chce sprze­
dać tego papieru. Gmina więc 
ie ma teraz ani papieru, ani 

• płótna.
"Prawo łaski regentów. Biu- 

re koresp. donosi z Lublina 
8 b. m. „Dz. rozp. c. i k. za­
rządu wojsk- w Polsce", ogła­
sza rozporządzenie w sprawie 
zatwierdzenia wyroków śmier­
ci- i wykonywanie prawa ła­
ski:

„Na podstawie upoważnie­
nia J. C. Mości, danego w 
Najwyższym rozkazie, czyniąc 
zadość życzeniu Tymczaso­
wej Rady Stanu, zarządza się 
w obszarach Polski, podle­
głych austro-węgierskiemu za­
rządowi wojskowemu, co na­
stępuje:
l&Rada Regencyjna ma pra­
wo zatwierdzać wyroki śmier­
ci, wydane przez" króiewskie- 
polskie sądy, i prawo ułaska­
wienia osób, skazanych na 
śmierć przez te sądy. Jeżeli 
skazany jest poddanym pań­
stwa austro-węgierskiego albo 
niemieckiege, prawa te przy­
sługują generał-gubernatorowi. 
Przed decyzją należy wysłu­
chać sądu. wyrokującego. 'Roz-

Zarzad
Stow arzyszenia (łupców polskich 

w Sosnowcu

niniejszym wzywa pp. kup­
ców kolonjalnych o przyby­
cie do  Gospody m ieszczań­
skiej w dniu 21 bm. o godz. 
5 po poł. w celu ustalenia 
cen na różne tow ary, zgod­
nie z rozporządzeniem  p. N a­
czelnika pow. będzińskiego.

Od redak cji. Z racji obchodu 
setnej rocznicy zgonu Bohatera 
narodow ego Tadeusza Kościusz­
ki wszystkim prenum eratorom  
naszym  dołączam y do dzisiejsze­
go num eru  „Iskry" mały kalen­
darzyk z portre tem  i życiorysem 
T adeusza Kościuszki, dla prenu­
m eratorów  zaś ze sfer robotni­
czych p r ó c z  kalendarzyka 
dużą broszurkę o życiu i czy­
nach Naczelnika.

N astępn y  num er z pow odu  
św ię ta  n a ro d o w eg o  ukaże  
s ię  d o p iero  w e w torek .

O d w yd aw n ictw a . W obec 
braku papieru  otrzym aliśm y 
rozporządzenie ze strony wy­
działu wydawniczego przy 'g e - 
nerał-gubernatorstw ie w arszaw ­
skim, aby zam ierzonych z o- 
kazji rocznicy skonu Kościuszki 
powiększonych num erów  jubi­
leuszowych nie wydawać. Z te ­
go powodu pom im o poczynio­
nych przygotow ań musieliśmy 
się wyrzec w ydania obszerniej­
szego num eru z powodu roczni­
cy Kościuszkowskiej,

D o sp o łeczeń stw a  p o lsk ie ­
g o  nadesłano  nam  odezwę na­
stępującą:

M ając na uwadze zastój, pa­
nujący w w arsztatach rzem ieśl­
niczych, a wraz z ni/n coraz 
bardziej pogarszające się poło­
żenie w rodzinach tych bezspor­
nie pożytecznych członków pol­
skiego społeczeństw a, sekcja 
rzem ieślnięza przy Towarzystwie 
rozwoju rzem iosł i handlu w 
Sosnowcu, zw raca się z gorącym  
apelem  do m iejscow ego społe­
czeństw a i tw orzących się władz 
polskich o pow ierzanie wszelkich 
ro b ó t wyłącznie miejscowym, 
fachow ym  siłom rzemieślniczym, 
zrzeszonym  w polskich cechach 
i organizacjach zawodowych.

Sekcja rzem ieślnicza Towa­
rzystwa rozwoju rzem iosł i han ­
dlu chętn ie służy interesow anym  
adresam i i bliższymi infor­
m acjam i.

Ze S to w a rzy szen ia  kupców  
p o lsk ich . W d. 21 bm. o 
godz. 5 popołudniu w G ospo­
dzie m ieszczańskiej (W awel 3)

odbędzie się zebranie kupców 
kolonjalnych w celu ustalenia 
cen na n iektóre artykuły, zgo­
dnie z rozporządzeniem  p. sze­
fa powiatu.

Na tymże zebraniu praw do­
podobnie poruszona będzie 
spraw a zorganizowania sekcji 
kolonjalnej i wyboru zarządu 
tejże sekcji.

Na ostatnim  zebraniu zarządu 
poruszona została sp raw a na­
wiązania kontaktu  z członkami. 
Stowarzyszenia kupców w Bę­
dzinie i w Dąbrowie, gdyż wy­
łania się konieczność rozpoczę­
cia energiczniejszej pracy w spól­
nej. Praw dopodobnie tutejsze 
zrzeszenie, k tóre stanowi od ­
dział Stow arzyszenia kupców 
polskich w W arszawie założy w 
Będzinie i D ąbrow ie podod­
działy.

S to w a rzy szen ie  czeladzi 
szew ek iej. W gronie czeladzi 
szewekiej powstał p rojekt zało­
żenia Stow arzyszenia pod n a­
zwą: „Stowarzyszenia czeladzi 
szewekiej im. Kilińskiego na p o ­
wiat będziński".

K onfiskata  w y ro b ó w  ty to ­
n iow ych . W bieżącym  tygodniu 
urzędnicy cłowi dokonali kon­
fiskaty wyrobów tytuniow ych w 
niektórych kaw iarn iach .

O bsłu ga  d om ow a. Wiele d o ­
m ów naw et zam ożniejszych dla 
oszczędności zwolniło stałą 
służbę, posługując się obsługą 
na godziny. Z poęzątku system  
ten okazał się praktycznym , po­
nieważ obsługującej kobiecie za 
godzinę pracy, połączonej z na­
paleniem  w kuchni, przyniesie­
niem wody i zam iataniem  m ie­
szkania płaciło się 6 —8 m arek 
miesięcznie. O becnie posługacz- 
ki, tłum acząc się drożyzną, żą­
dają za taką sam ą pracę 25—
30 m, miesięcznie. N iektóre z 
więcj zapóbiegliwyęh kobiet, 
trudniących się obsługą, zara­
biają przeciętnie 120—150 mk. 
m iesięcznie.

S zczęśliw a! Dla niejakiej 
p. Jan in y  Rojewskiej, kolejarki, 
nadeszły pieniądze z Rosji 
(1000 mk.) i instytucja, która 
te pieniądze otrzym ała, odna­
leźć jej nie może. Jeśli kto z 
czytelników zna p. R., niechże 
ją przyśle do „Iskry" natych­
m iast.

f fo jn a  śttia io w a . 
Komunikat niemiecki.

BERLIN. Z głównej kwate­
ry donoszą:
Z achodnia w id ow n ia  w ojn y . 
Grupa w o jsk  ks. R upprechta

Wczoraj działalność artyle­
ryjska we Flandrji ograniczy­
ła się do silnych walk ognio­
wych w odcinku nadbrzeżnym 
i w lesie Houthoulst. W cią­
gu nocy działał silny ogień na 
teren bojowy od Lys aż do 
drogi Mernn — Ypres. Dziś 
rano wzmógł się naraz do 
ognia huraganowego.

Na szerokich odcinkaclvnie- 
przyjaciel podjął następnie no­
we natarcia.

Grupa niem . n a stęp cy  ,tronu .
Na północo - wschód od So- 

issons i na wschód od Mozy

działalność bojowa artylerji 
wzmogła się do znacznej gwał­
towności. Pod Vauxaillon ru ­
szyły naprzód silne francus­
kie oddziały wywiadowcze; 
odparto je. Na wschód od 
3amogneux doszło do miejsco­
wych walk okopowych na 
wschodnim stoku wzgórza 304.
W schodnia  w id o w n ia  w ojn y .

Na półńoco-zachód od Rygi 
i nad Zbruczem działalność 
bojowa była bardziej ożywio­
na, niż dni poprzednich. W 
potyczkach z oddziałami pod­
jazdowymi w ręce nasze wpa­
dli liczni jeńcy.

Front m aced oń sk i.
W kotlinie Monastyrskiej i w 

luku Cerny baterje zwalczały 
się nawzajem od czasu do 
czasu silnie. Na prawym brze­
gu W ardaru rozchwiało się 
przed linjami bułgarskimi na­
tarcie kompanji angielskiej.

fileta SchrSitritraa
naaczycśdka mazyki
powróciła*

Szenow ska 24, I p iętro .

Nasza łódź podwodna up ro ­
wadziła do Sewastopola okręt 
turecki „Sułtan", wiozący psze­
nicę.

Komunikat austrjacki
W lEDEłJ. Urzędowo dono­

szą:

Na żadnym z terenów nie 
toczyły się większe działania 
bojowe.

Komunikat rosyjski.
PETERSBURG. Wielki sztab 

generalny donosi 9 paździer­
nika.

F r o n t  p ó ł n o c n y :  Bar­
dziej ożywiony ogień karabino­
wy i armatni w kierunku na Ry­
gę w okolicy Burtujek i ma­
joratów Hinzeuberg, Spitali, 
oraz w kierunku Dźwińsk na 
północy od jeziora Dryświaty.

Na z a c h o d n i m ,  p o ł u ­
d n i o w o  - z a c h o d n i m  i 
r u m u ń s k i m  f r o n c i e -  
ogień karabinowy.

P r  o n t  k a u k a z k i :  Nic 
ważnego.

Mo r z e  B ał t y  c k  i e: Sie­
dem latawców rzuciło 15 bomb 
na Hainan, zabijając 2 kobiety 
i raniąc jedną.

Mo r z e  C z a r n e :  Nasze 
łodzie torpedowe zniszczyły w 
okolicy ^Bosforu 7 żaglowców, 
wiozących ładunek węgla i 
wzięły do niewoli -20 osób.

Represje względem 
Holandji.

ROTTERDAM. (WAT). A m ­
sterdam ski przedstawiciel biura 
R eutera dow iaduje się z posel­
stwa angielskiego w H adze o 
przerw aniu, z rozkazu rządu 
angielskiego, kom unikacji te le ­
graficznej dla depesz handlowo- 
finansowych, pom iędzy A nglją 1 
H olandją, co m a trw ać dopóty, 
dopóki rząd holenderski nie 
położy końca przewozowi pia­
sku, szabru i śru tu  z Niemiec 
przez H olandję do  Beigji,

nieprzyjemna omyłka*
BAZYLEA. (WAT). Ag. H a - 

vasa  donosi z W aszyngtonu. 
S ekretarz stanu  m arynarki 
am erykańskiej, Danie!, donosi o 
ostrzeliw aniu włoskiej łodzi p o ­
dw odnej przez am erykański 
o k rę t patrolowy. W skutek p o ­
myłki łódź nie dała odpow ie­
dzi na Sygnały. Zabici oficer 
i m arynarz. Daniel wyraził 
w łoskiem u ministrow i m arynar­
ki najgłębsze ubolew anie i 
współczucie dla ofiar tego  sm u ­
tnego  przypadku.

m m m
Janiaa Rojewska,

żona, m atka, córka lub sio­
stra k o le ja rz a , ma zgłosić 
się ze wszystkimi dow odam i 
osobistym i do redakcji „Iskry" 
w spraw ie nadesłanych d la  

niej 10D0 m arek.

O p t y k  Oskar Einhorn
' S O S N O  W I O E 2

M o d rzejew sk a  4, ró g  ul. 3 M aja (w prost dw orca kolei W .-W .)

®ład aparatów i przyborów fotograficzsycli.
„KOSMA-RONDA

O. R. P.
lililt Hjj!

Zadziwiające 
elastyczne 
łamiąca

S w ip a  kablowa
letni*  

gwaraneya
Najnowsze sakła Zeissa i 

, 1 * u  N  K  T  A  I
dające  ogrom ne połe w idzenia. 

O grom ny w ybór barom etrów. ^
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Mowa Wilsona.
’BERLIN. Z Genewy donoszą 

dó „Vossische Zeitung": We­
dług depeszy, otrzymanej przez 
paryski „Matin" z Waszyngtonu, 
prezydent Wilson przyjmując 
delegacje Związku patriotycz­
nego wychowania młodzieży, 
wygłosił do niej mową, w któ­
rej znów oświadczył się prze­
ciwko „przedwczesnemu poko­
jowi", który oznaczałby zniwe­
czenie ideałów demokratycznych.

T A B E L A .

Drugiej Loterji Klasowej Ra­
dy Głównej Opiekuńczej.
Dziś, w pierwszym dniu 

ciągnienia klasy trzeciej, wy­
grane padły, jak następuje:

40.000 mk. na n-r 19364.
20.000 mk. na n-r 34500. .
10.000 mk. na n-r 201881
4,Q0Q mk. na n-r 4606.
Po 2,000 mk. na n-ry: 5325 

12138.
Po lfl500 mk. na n-ry: 27064 

30835 34390 35727.
Po 700 mk. na n-ry: 5596 

17719 18558 21241 23854.
Po 500 mk. na n-ry. 7480 

7662 9384 12314 13169 16105 
17654 20251 23910 25647 30596 
31056 34037 35239.

Po 350 mk. na n-ry: 774 1581 
1864 3845 4702 5863 6051 6334 
6394 7396 7741 10731 10892
12101 13764 14135 14350 15860 
16740 17548 19895 21530 22084 
22236 22531 22690 22885 24383 
24814 24896 26303 26735 27106 
28280 30407 32237 33050 34000 
35679 36432 37811 39015 41214.

Ofiary.
Złożono bezpośrednio do ka­

sy Towarzystwa pomocy dla 
niezamożnych uczniów i uczenie 
szkół średnich, w Sosnowcu.

Urzędnicy T-wa Renard jako 
pozostałość ze składek, zebra­
nych na wieniec dla b. kolegi 
ś. p. Rudolfa Wahla, na wpisy 
dla niezamożnych uczniów i ucze­
nie mk, 41.

Wymiana kart chleboufyeh na 
drugą połoutę miesiąea paź' 

dziernika.
Komisja Żywnościowa R. M. 

0. podaje do wiadomości, że 
wydawanie kart chlebowych 
na drugą połowę m. paździer­
nika r. b. dla ludności chrze- 
ścjańskiej tutejszego miasta 
odbywać się będzie: dziś
dnia 13 bm. od godz. 2 po 
połud. do godz. 8 wiecz. i we 
wtorek od_ 8 do 12 rano i od 
2 do 6 wiecz. w następują­
cych miejscach:

dla posiadaczy kart legi­
tymacyjnych oznaczonych:

MN® 10001 do 12199 ul. 
Kołłątaja 10.

Ne 20001 do 21339 uh Ja­
sna 23,

Ne 30001 do 32399. ul. Sta- 
rososnowiecka 36,

Ne 40001 do 43499 ul. Orla 
dom Bendora.

Ne 50001 do 52299 ul. Re- 
nardowska (róg Sielecbiej).

Ne 60001 do 61199 ul. Kata­
rzyńska 5.

Wydawanie kart dla miesz­
kańców Milowic i Modrzejowa 
odbędzie się w dniu dzisiej­
szym.

Jednocześnie podajemy do 
wiadomości iż w dniu 14 bm. 
w niedzielę z powodu uroczy­
stości kościuszkowskiej wszy­
stkie sklepy Komisji Żywnoś­
ciowej będą nie czynne, w 
poniedziałek zaś otwarte od 
godz. 8 do 10 rano.

Mest® iiracj®
p r z y  T e a t r z e  

——— —  wydaje ■.....—

C o  n i e d z i e l e

FLAKI

I1 KI
Oprawek patentowanych

S p e c j a l i s t a  

Optyk - Mechanik
I. M a n e l a
tew iet, Modrzejowska 1.
Ś ciśle  dopasowywani 
okulary  i binokle pod­
ług re c e p t pp. Dr. O ku­
listo®  na  poczekan ie ,

T a n ie j  25 p r o c .

z  i*5 -e ło  l e t n i ą  
gwarancją.

własnym wynalazkiem
S k lejam  op raw k i i k lam ry

Celluloidowe do włosów.

f^ssaHs;i.â H§s BlEBśŚftBi

Byt niezależny
jeżeli chcesz mieć, ucz się 
stenogralji, pisania na maszy­
nach, matematyki handlowej 
i buchalterji w fachowej szkołę 
* handlowej,
Br. Zajączkowskiego,

Kołłątaja 3 
Z A P I S Y  C O  lOZUElN.

| Drobne ogłoszenia [ 
Skórki królicze S T S
wyprawiane, ulica Trzeciego Maja 10, Mo- 
licki.

P n n k l  rogatywki, poznanianki, *pt>- 
U i a p K I  rtowe. Pończecby. owijali 
sportowe, Molicki ul. Trzeciego Maja SC.

I
do nabycia rzeczy wykwintnych, jako to: »•

eleganckie sufeflftie, modelowe
b la sk i, u p ó d n fce  I t  p.

Hotel Warszawski 23
od 10 do 2 i od 3- 7 wuecz. 

Uwaga: Obejrzenie nie obowiązuje do kupna.

Itfkcff i r̂ żneff® rozmiaaa stare i »e« 
U G O K I  we kupię. Gzysia 5, Piotrowicz.

potrzebae.
r r a a U W d b £ H d  W iedeńskiej p ra ­
ln i, Policyjna Na 2.

7  21 I r  f a f f  fryzjerski tanio do apra-* 
dania z powodu wyjazdu. 

Wiadomość w Redakcji.

P f t f i T I l t f l l l a  dwóob angielskich łó« 
^ U S A U K l i J ę  żek z materacami w 
dobrym stanie. Wiadomość .Iskra".

7 a n i t « a i  PaszPort niemieeki wydany ił przez powiat Będziński na
imię Kazimierza Grabkowskiego urzędnika- 
kopalni „Hr. Renard". Znalazcę proszę c 
zwrot na ul. Wawel Ns 3.

Potrzebni

Bar Wiedeński —
to 3  o
n  CM

O ̂  S o 1/1
« O s* <0 ~ c  S o  N o
■o a
*3*.

O UJKr w CM O ęj

ąsuspaiM  Jeq — I

zdolni ślusarze ; r  
o w b i w  uczniowie do termi 

nu. Zakłady Mechaniczne J. KruszyktW 
Wiejska, 5‘

C p a h w n g S  i złote przedmioty kapuje 
O l O W l I C  i płaci najwyższą cenę 
Zakład Galwaniczny Goldberg i Knc-yńsH 
Sosnowiec Przejazd L

I f  f t  f l i f e  planów  z m ego b iorą  
» m l f | I J G  j w szelkie inne  czynno­
ści pom iarow e w m oim  zastępstw ie 
wykonywa p. Jó ze i G ubało, p racow nik  
Tow S iem ens D ęblińska i  p a r te r . 

G eom etra  kl. II W. M alinowski.

P „ k  n t c  K w alerskie do w ynajęcia 
r U R u J D  S tarososnow iecke 10-

O & hsA ’* potrzebny zaraz. Wiadomość 
O l l U Z  .Isk ra '.

duży kupię. Wiadomość w  
„Iskrze",Dywan

T l i f  B

ZIMOWY
dice Teatralna Ns 2.

Baczność!
W 100-tną 

rocznicę śmierci

Od soboty 13 do wtorku 16 października 1917 roku. Baczność!

J e n e r a ł a  K o ś c i u s z k i
demonstrowany będzie obraz

Ł A T  1 2 5  Ł A T

NIEWOLI POLSKI
wielkie arc. kinem, w 6 akt. odtwarzające tragiczne dzieje ujarzmionej Polski w okresie

1 7 9 8  — 1 9 1 7  R O K U .

1) Znęcanie się kozactwa nad narodem.
2) Uęiemiężenie szlachty przez moskali.
3) Przysięga Kościuszki na rynku i  KrskUfif.
4) Bartosz Głowacki na czele kosynierów.
5) Wymarsz i pożegnanie Leg. ’Pot.
6) Oblężenie Przemyśla przez Rosjan. 
Chór i muzyka ściśle zast. do obrazu.

Miejsc jest 400, wskutek tego ceny baFdzo 
przystępne, na ’dole krzesła po 1 marce, 

na górze po 50 fęnigów.

Początek w niedzielę i poniedziałek o g. 2 
popoł., a w dni powszednie o 6 wiecz.

Kino-Teatr Dyrekcja teatru ma zaszczyt zawiadomiadomlć Sz. publiczność, iż n ie licząc s ię  z kosztami 
nabyła wybitny obraz monopolowy z wyłącznem  prawem dem onstrow anie w swym teatrze

Wejście od ul. Dąb 
« lińskiej.

O statn ie 3  d»i — pod tytułem
Wielki dramat amerykański psychologiczny w 6-iu częśc. osnuty na tle zna- 
nych teorji sławnego profesora L0MBR0S0 „0 przestępcach i ich nałogach".

Demonstrowanie powyższego obrazu trwa przeszła 2 godziny. 
Początek przedstawień o g. 5, w dni powszednie o 2, w sobotę o 4-ej. 
Orkiestra powiększona. Pomimo dużych kosztów ceny miejsc nie podywiszone.

K i M 0

„Sfinks"
w Sosnowe u.

N o w o ś ć ! Od wtorku 9 do poniedziałku 15 października.

P r z e s z ł o ś ć  u
wspaniały dramat życiowy w 5-ciu wielkich aktach.

M A R T A  W I R  A L

A t r a k c j a

ś c i s j ę
¥  roli głównej występuje słynne 

artystka kinem atograficzna

Nad program ^trakcja! Nad program 
Na ogólne żądanie publ występuje znakomity duet

Sylwia i Władysław ffowfccy
w oryginalnym

W DS fli.il A Scena z  życia apaszów  S a s -  
" I I f i  U J  n «  klej Kępy ze  śpiew, i tańcami

Do ob raza  przygrywa duet koncertowy pod dyr 
p. GGTEPMRNfl.. Ceny m iejsc podwyższone.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorskl. Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.
£a poxwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.


